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l i  S P R A W Y  P O L S K I B i

STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE,

P r a s a  b e r l i ń s k a  *v dalszym ciągu poda je  alarmująco wiafl*m#ś«i 
z G iS lą sk a .  B iuro  M ir laoha  podaje  zdementowaną"już przez P.A.2* 
wiadomość o i n t e r w e n c j i  ambasadora- f ra n c u s k ie g o  i  p o s ł a  a n g ie l­
sk iego  w Warszawie* Biuro W olffa  donosi  z Katowi©, żo ośw iadcze­
n i a  r e d a k t o r a  " O b e r s c h le s i s c h o r  Oourior* poczynione z o s ta ły  przed 
władzami po lak iem i n io  dobrowolnie  i  p r z e d s ta w ie n ie  oałego  z a j­
ś c i a  w ogłoszonym p rzez  władze p o l s k i e  komunikacie ,  n io  odpowia­
da a n i 'o o  do formy, an i  co do t r e ś o i  zeznaniom p.Hergerav k tóre  
m ia ł  poczyn ić  wobec władz p o l s k i c h .  Pozatom B.W olffa d o n o si, że 
w Eodziahkowie u b i e g ł e j  nooy dokonano nowych napadów n a  obyw ateli 
n ie m ie c k ic h .

BERLINER TAGEBLATT z 19/V. Koresp.  z Warszawy naw iązu je  do 
wzmianki jednego pisma n iem ieck iego  / V o r w a e r t s /  jakoby rząd n i e ­
m iecki  m ia ł  poczyn ić  k r o k i  u rządu p o lsk ieg o  w spraw ie  z a jść  
w Rybniku i  p i s z e ,  żo z pośród m iaroda jnych  m in i s t ró w  ty lk o  m ini­
s t e r  Spraw Z ag ran iczn y ch - z g a n i ł  wypadki w Rybniku* To s tanow isko  
M i n i s t r a  n a le ż y  g ł ó m i e  o d n i e ś ć / o  togo ,  że pos łow ie  fran cu sk i i  
a n g i e l s k i  w' swych wozorajszych rozmowach- z M in is trem  podobno wyra­
z i l i  n ie zad o w o len ie  swoich rządów z rozwoju wypadków na 3 . Śląsk u , 
K or• zaznacza ,  że rozumio s i ę ,  i ż  wpływ M in i s t r a  Bpraw Zagranicz­
nych na sprawy wewnętrzne j e s t  og ran iczony ,  a M i n i s t e r  Składkowski 
odbywa podróż po Małopblscfi Wschodniej i  t ą  sprawą s i ę  je szo z e  n i e  
zajmował. Stanowisko wojewody Grażyńskiego wydaje s i ę  jednak znacz­
n i e  wzmocnione po przeprowadzeniu  wyborów w Rybniku.

VORWAERTS z 23 /7 .  po lem izu jąc  z a r tyku łem  "Ozasu*, z a rz u o a -  
jąoym "Vorwaertsowi" z a ś l e p i e n i e  szo w in is ty czn o  p rzy  s z o rz e n iu  na  
łamach p ra s y  s o c j a l i s t y c z n e j  zmyślonyoh b a j e k  o n ies łychanym  Uoi-  
s i n  n ie m ie c k ie j^ m n ie j s z o ś o i  w P o lsce  i  p rzez  je d n o o zesn e"p rzem il ­
c z a n ie  r z e c z y w iśc ie  i s t n i e j ą c e g o  u c i sk u  p o l s k i e j  m n ie j s z o ś c i  w 
Niemozeoh, odpowiada n a  t o , ' ż e  gdyby t y lk o  burżuazy jno  agenoje  t e ­
l e g r a f i c z n e  s z e r z y ły  wiadomości o t e r r o r z e  na  G .Ś ląsku ,  to  mógłby 
on z a ją ć  s tanowisko k ry tyczno  i  w i o ś c i t e  uważać za  p rzesad n e ."  
B e z p o ś re d n ie - jednak  wiadomośoi z k ó ł  s o c j a l i s t y c z n y c h  p o lsk ieg o  
Ś lą s k a  n ie  p o z o s ta w ia ją  żadnych w ą tp l iw o ś c i ,  że ludność  n iem ie c ­
k a  n a  p o lsk im - Ś ląsk u ,  a zw łaszcza  warstwa r o b o t n i c z a  s ą  w o s t a t ­
n i  oh czasach  coraz b a r d z i e j  u c i s k a n e .  K o n f i sk a ta  d z i e n n ik a  s o c j a ­
l i s t y c z n e g o  w Katowicach "V o lk sw i l le"  i  a p e l  t e l e g r a f i c z n y  wszys t­
k ic h  posłów n ie m ie ck ich  na Ś ląsku  do M arszałka P i ł s u d s k i e g o  n i e  są  
bynajm nie j  żadną b a jk ą .  D ale j  "Vorwarts" o d p ie ra  k a t e g o ry c z n ie  
z a r z u t  "Czasu" o uc isku  m n ie j s z o ś c i  p o l s k ie j " w  Niemczech i  oświad­
cza ,  żo polacy  mają w sejmie pruskim dwóch posłów, k tó r z y  jednak  
w c z a s i e  o s t a t n i e j  d y s k u s j i  nad budżetem pruskim n i e  z a b i e r a l i
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wcale g ła e u  i  n i e  p r z e a s t a w i a ł i  żadnych 3karg o u c i sk u  m n ie j ­
s z o ś c i  p o l s k i e j  w Niemczo cłu .Daloj Yorwaerts  p r z y t a c z a  aświad— 
c z enie sc oj s l  i  sly c znsg o mini s t  r a  spr aw wowu ę t rzn y  ch w Ni omcz och 
p;Gr z e s i ń s k i e g o , k tó ry  w .je dnem. ze swych przemówień sejmowych 
s t a n ą ł  na s tanow isku ,  że na j lepszym  dowodem Qobrogo p o ło ż e n ia  
polaków w Niemczech j e s t  f a k t ,  i ż  w szys tk ie  i n t e r p e l a c j e  i c h  
d o ty c zą  w y łączn ie  drobnych i  pozbawionych zn a cz en ia  p o szc zeg ó l­
nych  wypadków; V o rwaz t  s * kończy i r o n i c z n i e , \że hyłohy rzeczą  po­
żądaną, aby to  samo'było 'można pow iedzieć  o Niemcach -w P olsce;  
O s ta tn io  je d n ak  po o b ję c iu  urzędowania  na Ś ląsku  p rzez  wojewo­
dę powstańców p * Grażyńskiego s to s u n k i  tam zm ieni ły  s i ę  f a t a l n i e .  
? . Grażyński  j e s t  pozatem n i e  t y l k o  wrogi Sm lu d n o ś c i '  n i e m ie c k ie j  , 
a l e  wogóle p rzec iw nik iem  w sze lk ich  cudzoziemców, Vorwarts powo­
ł u j e  s i ę  tu  wiadomosó "K a tow i tze r  Zeitung*1 o i n t e r w e n c j i  amba­
sadorów a n g ie l s k i e g o  i  f r a n c u sk ie g o  i* t w i e r d z i ,  że oh aj .ambasa­
dorowie z g ł o s i ł /  rządowi polskiemu p r o t e s t  z powodu z łego  t r a k - '  
to w an ia  n a  Ś ląsku obyw ate l i  f r a n c u s k ic h  i  a n g i e l s k i c h .  J e ż e l i  • 
obywat lo  f ra n cu sc y  i  a n g ie l s c y  s ą  t a k  t r a k to w a n i ,  to  cóż do­
p ie ro  n a l e ż y  ^powiedzieć c lu d n o ś c i  n ie m ie c k ie j  .

¥ zakończeniu  • swego a r ty k u łu  ł e r w a r t s  zaznacza ,  że czas  
za rz u c a  Ycrwacrtsc wi szowinizm, n a to m ia s t  t a c j o r a l i s t y c z n o  
d z i e n n ik i  n iem ieck ie  oz; n i ą  ze swej s trony  z a r z u t ,  Se p o s tęp o ­
wanie. ł ó r i t a e r t s u  z  rac j i /m ewy Kergin  dało  .władzom po lsk im  pod-  
stawę do' o s t a t n i c h  urzck lu  dnwaiu Oba t e  o s k a rż e n ia  z dwóch róż ­
nych s t r o n  n ac jo n & i is ty c sn y ch  wzajem s i ę  znoszą i  n a j l e p i e j  — 
zdaniom Vrkwaertsu  świadczą c .jego s iu szn em 's tan o w isk u ,

N; EOfM1, CP.lk z v" . . /TzETiioszcu.'’ kos's.sUr z  k w r l in a .  w 'k tó ­
rej-  wspomina o mewie t-erg-.a w ł y f  o-ń ,'  gko-no ok lask iwanej  rów­
n i e ż  prz n; c i s  cnych nu zeb ran ie  runkcj cnazjuczy. państwowych* i  
powiąca, iż. na- o ty  bardzo y v r ’p.towcib ozy wpłynie- to dodatn io  
n a  c£tr- ; ir .e  us i łowania ,  ifroś-emanna r rui. two. .'.is. rokowań o ' t r a k t a t  
han c l  evy z 1 oj I r k ą  • :. oz: ’w re łe  t a k i e  v~o .-u wzmacniają  p o l i t y k ę  
Pokoje s ą  St re  s eraanna«

7/ lU-nioni n i e  ja cu  poriaćia k o re sp o n d en t ,  że- mowa m i n i s t r a  
2 c h i  o lo g o ,  któremu n a j b r r l e i o  j na so i  u lorą, i n t e r e s a  obsza r ­
ników,. obaw ia jących s i ę  przywozu n ie ro g a c iz n y  z P o l s k i ,  j o s t  ' 
wyra.zam in n e j  p o l i t y k i ,  n i ż  p rzed s taw io n e j  przez Stresemarma 
w Erem-i o w mowie o światowym ruchu handlowym.

1 '  INDEPrND.ll'Cli ESLGS z 1 9 /7 .  drukuje ko -ecp .S  Derlima o 
s to s u n k a ch  p o ls k o -n ie m ie c k ic h  w k tó ro j  nowa. że w o s t a t n i c h  
czasach  zaznaczy ło  s i c 'w  n i c h  pewne o d p rężen ie ,  S tresemann za­
z n a cz y ł ,  że s t o s u n k i  p o lsk o -n iem ieck ie  powinny ^yc uregulowa­
ne w duchu układu w mocarne p rzez  a r b i t r a ż  i  ugodę, a le  myśl ta  
p o z o s t a ł a  martwą l i t e r ą ,  iDoraz dop ie ro  p r a s a  d o n o s i  o utworzeniu  
s io  Trybunału  ertiGzużcw.ego p o lsk o -n ie m ie ck ie g o .  Wchodząc na 
t e  drogę S t r e s e m a n n ' i  S a lo s k i ,  d a j ą  dowód dobrej w o l i .  Decyzja  
co do wznowienia stosunków handlowych j e s t  oczekiwana przez ko— ' 
ł a  s a i n t s  re sowane w Niemczech. A r t •zaznacza ,  że oba k r a j e  zda—' 
j ą  s i ę  d o p e łn ia ć ,  Niemcy, są  pr ze d c wszy s t  kiom przemysłowo -  P o l-  . 
sk a  r o l n i c z a .  Podając p r z e b ie g  o s t a tn i e g o  z a t a r g a  p o lcko -n iem iec  
k ie g o ,  a u to r  w n i r o k u j , " ż c  prawdziwe t r u d n o ś c i  do porozumienia  
s i ę ,  s ą  o h a ra k te ru  ekonomicznogo, “l so z  znaczna większość  Niem­
ców p ra g n ie  dobrych stosunków z P o lsk ą ,  pomimo? i s t n i e n i a  ko­
r y t a r z a ,  To t e ż '  k o ła  za i n t o  re so wane w ie rzą  w z n a l e z i e n i e  roz­
w iąz an ia  p rzy  dobrej  w o l i ,





STOSUNKI ANGIBLSKO-PRANCUSKIE i

•JOURNA.1 DBS D353ATS 2 1 6 / V .  G a u v a i n ' z  o k a z j i '  wizy t y  p r e z y ­
d e n t a  Doumeguoa w B e r l i n i e  omawia d z i e j e  d o ty c h c z a so w e g o  p r z y m i e r z a  ’ 
z 'A . n g l j ą ,  p rz y p o m in a  j e g o  c i ę ż k i e  c h w i l e  w c z a s i e  k o n f i e r o n c j i  poko­
jowej  w 1919 r . ? k i o d y  t o  u l e g ł  s k r e ś l e n i a  p r z e z  c e n z a r ę  n a s t ę p u j ą ­
cy u s t ę p  a r t y k u ł u  Gaumaina:  " l l o y d  George i"  j e g o  w s p ó łp r a c o w n ic y  
s t a r a j ą  s i ę ,  aby p r z e s z k o d z i ć  B r a n e j  i  w w y k o r z y s t a n i u  w sp ó lnego  zwy­
c i ę s t w a ;  S ob ie  p r z y p i s u  j ą  z a s z c z y t  u r a t o w a n i a  j e j .  l e c z  p r z y z n a j ą  
s o e i e  p o n a d t o  prawo o p u s z c z e n i a  j e j  w t r u d n o ś c i a c h  a  n a w e t  w y z y s k i -  1 
w a n ia  j e j , "  A u t o r  p rzypom ina?  że z a ' l u d w i k a  XV, Brane  j a  d rog o  p r z e ­
p ł a c i ł a  w sp ó łz aw o d n ic tw o  z A n g l j ą ,  p o d o b n ie?  j a k  i  z a  N a p o le o n a  I I I ;  
"Nie  z m ie n ia jm y  p r z y m ie r z y ?  l e c z  s t a r a j m y  s i ę  k o r z y s t a ć  z t y c h ,  
k t ó r e  p o s ia d a m y .  S t a r a j m y  s i ę ' p r z o d e w s z y s t k i e m  w y t łom ao zy ć  a n g i e l ­
sk im  mężom s ta n u ?  że anom ja  g o s p o d a r c z a  l u b  m o r a l n a  B r a n c j i  t a k  mi­
ł a  d l a  n i e k t ó r y c h  d o k to rów  ź B o r e i g n  O f f i c e  spow oduje  t a k ż e  anem ję  
p a ń s t w a  a n g i e l s k i e g o  i  że s o l i d a r n o ś ć  p o l i t y c z n a  n i e  pow inna  j e d y ­
n i e  o b j a w ia ć  s i ę  n a  b a n k i e t a c h .  B o r e i g n  O f f i c o  i  G i ty  z b y t  w i e l e  
z nami i g r a ł y .  N ie  można t e j  zabawy p r z e d ł u ż a ć  b e z  ś m i e r t e l n y c h  n a ­
s t ę p s t w .

THE TIMES z 18 /V .Kor»  z P a r y ż a  om aw ia jąc  g ł o s y  p r a s y  f r a n ­
c u s k i e j  w zw iąz k u  z w i z y t ą  D o u m s rg u 'a  p i s z e :  P a r a d o k s ,  że im b a r ­
d z i e j  z a c i e ś n i a j ą  s i ę  w ęz ły  Europy? tern w i ę k s z e  s ą * r ó ż n i c e  j e j  po ­
g lą d ó w ,  p r z y p i s y w a n y  j e s t  n i e  z a s a d n i c z e j  r ó ż n i c y •o p i n j i ,  l e c z  n a ­
ł o g o w i  z a p a t r y w a n ia ,  s i ę  n a  t e  same r z o c z y  z i n n e g o  p u n k t u  w i d z e n i a .  
B ó ż n ic o  t e ' d o t y c z ą  n a s t ę p u j ą c y c h  k w o s t y j : _Reńu, n i e  o e zp iec ze ń ś& w a  
s o w i e c k i e g o ? ' d a l e k i e g o  wschodu  i  m o r z a  ś r ó d z ie m n e g o .  Cc s i ę  t y c z y  
N iem iec?  t o  ó p in ja .  f r a m e u s k a  je f r t  p o d z i e l o n a ;  Z j e d n e j  s t r o n y  wysu­
wany j e s t  p r o j e k t ,  i ż  w spó lne  p o p a r c i e  A n g l j i - i  B r a n e j  i  powinno 
b y ć  u d z i e l o n e  S t r e s e m a n n o w i , aby wzmocnić j e g o  . s t a n o w i s k o  j a k o  c z y n - i  
n i k a  pokoju . ,  “ z d r u g i e j  z a ś ,  żo Brane  j a  i  A n g l j a  2  g ó r y  powinny s i ę  
p o r o z u m ie ć  co"dc  metod d z i a ł a n i a  na*w ypadek  r o z p o c z ę c i a - s i ę  n i e ­
m i e c k i e j  d y p l o m a t y c z n e j  o f  enżywy, Go s i ę  t y c z y * R o s j i ,  t o  w w i o l u  
k o ł a c h  f r a n c u s k i c h  w yraża  s i ę  n a d z i e j ę ,  że w rozmowach m iędzy  B r i a n -  
dem a  C h a m b e r la in em  z o s t a n i e  u s t a l o n a  j a k a ś  w s p ó ln a  l i n j a  p o s t ę p o ­
w a n ia  wobec S o w i e t ó w

WESTMINSTER GAZETTE z 1 7 / V , ' K o r •* d y p lo m a ty c z n y ,  om aw ia jąc  
w i z y t ę  D oum ergue’ a  p i s z e ,  że j e s t  ona. d o b r ą  w ró żb ą  d l a  p r z y s z ł o -  I 
ś c i  E n t e n t y .  W da lszym  c i ą g u  a u t o r  p i s z e ,  że cc s i ę  t y c z y  ewakua­
c j i  N a d r e n j i ,  t o  B ra n e  j a  uważa ,  że niema, l e g a l n y c h  podstaw* d l a  d a l -  : 
s z y c h ’ u s t ę p s t w ,  d o p ó k i  Niemcy n i e  wywiążą s i ę  ze  swych z o b o w ią z a ń  
r o z b r o j e n i o w y c h .  Ani f r a n c u s k i e ?  a n i  a n g i e l s k i e  M i n i s t e r s t w o  Spraw 
Z a g r a n i c z n y c h " n i e  j e s t  pewne? czy  s t a n o w i s k o  S t r e s o m a n n a  j e s t  n a ­
p raw dę  z a g r o ż o n e  p r z e z  n a c j o n a l i s t ó w  n i e m i e c k i c h ?  czy  t e ż  j e s t  t o  
b l u f f  ze  s t r o n y  S t r e s e m a n n a ?  k t ó r y  s p o d z i e w a  s i ę ,  że sama g r o ź b a  
U s u n i ę c i a  go ze s t a n o w i s k a  w y s t a r c z y ,  aby u z y s k a ć  k o n c e s j ę  w kwe­
s t  j  i  N a d r e n j i .

EHE MANCHESTER GUARDIAN z 17/Gh Eo r-  z P a r y ż a  p i s z e ,  że w*ko­
ł a c h  f r a n c u s k i c h  z ac zy n a * p an ow ać  p r z e k o n a n i e ,  że C h a m b e r l a i n - z a p r o ­
p o n u j e  B r i a n d c w i  coś*w r o d z a j u " w s p ó l n e g o  f r o n t u "  p r z e c i w k o  R o s j i .  
Nawot w k o ł a c h  u rzę d o w y c h  w sk az u je  s i ę  n a  k o n t r a k t  o b e c n e j  s y t u a c j i  
z t ą  z p r z e d  4 - c h  l a t .  Wtedy L loyd  George h a l e g a ł  n a  u z n a n i e  R o s j i  
i  j e ż e l i  B r a n e j  a  z g o d z i ł a  s i ę  n a  p r z y j ę c i e  t e j  p o l i t y k i ,  t o  t y l k o  
Pod n a c i s k i e m  A n g l j i .  D z i ś  j e s t  w rę c z  p r z e c i w n i e .  A n g l j a  dąży  do 
z e r w a n i a ,  z a ś  B r a a c j a  waha s i ę .  Wahanie  to  spowodowane j o s t  s z e r e ­
g iem  względów. P r z c d o w s z y s t k i e m  w z r a s t a  k o n f l i k t  pomiędzy B r ian d e m  
a  P o i n c a r e m  w k w e s t j i  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j -  P o i n c a r e  go tów  j e s t
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